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ŻONA, SYNEK i RODZINA.

a r o  i  M i n u s y .
Gdy po wiekowej nie

woli zrodziła się wolna 
P o lska  na razie z dwtich 
ty lko zaborów, to pierwsze 
porywy organizowania i 
tw orzenia naszej państwo
wości wyszły z Małopolski. 
Inaczej być nie mogłu. Ten 
bowiem zabór cieszył się 
względną niezależnością ży 
cia społecznego i politycz
nego, w tym  tylko zabo
rze polak zasiadał na wy
sokich, nieraz k ierujących 
całą m onarchią austro-w ę
gierską stanowiskach.

To też politycy galicyj
scy w bardzo któtklm  prze
ciągu czasu zjechali się w 
Lublinie i stworzyli rząd 
z p. Daszyńskim  na cze
le, k tó ry  dlatego tylko u- 
padł, że przedstawiciel par- 
tji ludowej w tym  rządzie, 
W itos, wycofał się, nie 
chcąc brać na siebie zbyt 
wielkiej odpowiedzialnoś
ci.

Od tego momentu za
częła się suprem acja Ma
łopolski w budowie pań
stwa polskiego; suprem a
cja ta  podważona została 
po przyłączeniu się dziel
nicy poznańskiej, ale w 
każdym razie po dziś dzień 
małopolanie w naszym ży
ciu państwowym odgrywa
ją  najw ybitniejszą rolę. 
B y ł a  to konieczność do 
pewnego stopnia,gdyż naj
więcej doświadczonych i 
w yrobionych urzędników 
posiadał zabór austrjacki.

Ale z takiego stanu rze
czy w yniknęła jedna nie
korzyść. W życiu ekono-

Sosnowiec, 8 września.
micznym M ałopolska od
grywała w A ustrji b ie rrą

—•*— L- 1*, ó f  1 a  Txrl óf ■Pk.C.lT Or o l ę  r  c e n t r a l a  w i e d A ś e k a
dbała usilnie o to, aby się 
przem ysł tej naszej dziel
nicy nie rozwinął. To też 
społeczeństwo m ałopolskie 
i jego działacze mało mie
li zrozumienia dla gospo
darczych interesów  kraju.

R ezultat budownictwa 
Polski przez małopolan jes t 
następujący:

W  dziedzinie adm inistra
cji wewnętrznej dokonaliś
my znacznych postępów; 
w dziedzinie kom unikacji 
również; nasze koleje i na
sza poczta działają dość 
sprawnie; w dziedzinieŁwoj- 
skowości postęp jest o- 
gromny; to samo możemy 
powiedzieć o sądownictwie; 
ale trzeba podkreślić, że 
w tych  odłam ach budow
nictwa życia państwowego 
Polski zbyt rozwielmożnił 
się biurokratyzm , na k tó 
ry  chorowała i A ustrja, a 
już, co najważniejsza, za
wiodło nas jedno: nie u- 
miano sobie dać rady ze 
skarbowością. Z Małopol
ski to przeszczepiono na 
nasz grunt wszelkie w y
próbowane już m etody wal
ki party jnej, zaciekłość w 
bojach o wpływy i zna
czenie, um iejętność w oba
laniu rządu. Doszło do te 
go, że rządy zmieniano jak  
rękawiczki; nie miano zro
zumienia dla najw ażniej
szej arterji naszego życia 
państwowego, dla ekono
micznej budowy.

Gdyby tak  w jakiejkol-



I wiek fabryce zmieniano 
k i e r o w n ik a ,  w jakimkol
wiek sklepie zarządzają
cego, jak  myśmy z lekkim 
i czystym sumieniem zmie
niali znanych ministrów 
skarbu, ani fabryka, ani 
sklep nie wytrzymałyby 
takich eksperymentów i 
upaśćby musiały. A myś
my chcieli, aby nie zaba- 
gniła się nasza gospodar
ka  krajowa. Zabagniliśmy 
ją  też gruntownie. Dopro
wadziliśmy walutę naszą 
prawie do stanu bezwar
tościowego, a drożyznę ży
cia do niebywałych roz
miarów'. I oto najważniej

szy minus w dotychczaso
wym naszym życiu pań
stwowym. Nasze socjali
styczne metody w gospo
darce państwowej zawio
dły na całej linji. Dziś 
najokropniejszą naszą bo 
lączką—to’ rozpaczliwe e- 
konomiczne położenie kra-
J u -Czy nie stać nas i w tej 
dziedzinie na postęp? Tu 
trzeba gwałtownej i sku
tecznej reakcji. Tu trzeba 
silnej, wytrawnej i rozum
nej ręki. Oto woła cały 
kraj i każdy myślący i czu
jący obywatel polski.

Bronislaw Knothe.

Drugie targi wschodnie.
(K orespondencja  własna).

Lwów, 7 września.
Gdy rok tem u otwarto we 

Lwowie p ierw sze targi w scho
dnie, nie tylko zagranica ale 
naw et Polska, spoglądała na 
nie z pew nym  n iedow ierza
niem. Jakto, ledwie ucichły a r 
maty, ledwie przyschła  krew 
na ulicach miasta, tak  hojnie 
w  obronie Rzeczypospolitej 
przelana, a już  gród ten sięga 
po  nowe laury. Mało mu być 
bastjonem  silnym w dniach 
potrzeby , chce być też w iel
kim polskim  em porjum  han
dlowym?

M i m o  tych wątpliwości, 
Lw ów zdał egzamin, Polska  i 
zagranica przekonały  się, że 
nie tylko bronić um iemy O j
czyzny, ale też obronioną — 
budować.

Jeżeli p rzesz łoroczne targi 
dziwiły w prost  sam ym  faktem 
dojścia ich do skutku, obecne 
i m p n n i ] i  a

i dziennikarze. Francuzi, w ło
si, austrjacy, rumuni, a nawet 
anglicy i amerykanie. W s z y s t 
ko to gwarne, rozgadane i j a 
koś dziwnie rozradowane. Ist
na wieża Babel. A  w śród nich 
gospodarze—lwowianie, szcze
rzy, gościnni, uprzejmi w  każ
dym  calu—prawdziwi kresowi 
polacy.

Dziennikarzy huk. P rzede-  
wszystkim  z całej Polski. W i 
tam y się serdecznie; na każ
dym kroku znajomi. W ym iana 
myśli i wrażeń. Jeszcześm y 
właściwie niczego nie w idzie
li, a już  je s te śm y  zachwyceni. 
P o ryw a  nas jakiś wir, jakiś 
niebywały rozmach, widoczny 
wszędzie.

Zapoznajem y się z ko lega
mi dziennikarzami z zagranicy. 
Bawi tu  w ycieczka dziennika
rzy  jugosłowiańskich pod  prze-
. -----— . _  M i ł o s z a  T v k n -

■ WOSł  .

cia targów. Zjazd olbrzymi. O  
mieszkanie trudno, ale ja  tych 
trudności nie odczułem. B iuro  
kw aterunkow e targów, u rzędu 
jące  na dworcu głównym, r y 
chło wyznaczyło mi kw aterę . 
Mieszkam w hotetu G eorg 'a  
na  placu Mariackim. Pokój 
p iękny, bardzo czysty  i w y 
godny. Jak  najspieszniej w y 
chodzę na miasto. Ruch na u- 
licach, w  res tau rac jach ,‘kawiar
niach — niebywały. S łyszy  się 
dokoła bezustannie  obce ję z y 
ki, p rzed  oczyma przew ijają  
s ię  typy , po których na p ie rw 
szy rzu t oka poznać, że to cu
dzoziemcy. A je s t  ich tu b a r 
dzo wielu. Dyplomaci, kupcy

dosza  Ivko- 
;partam entu  
praw  zagr. 
rezentanci 

:kiej, ru-
muiiskiej. w misji handlowej 
francuskiej, której przew odzi 
p. T irm an  też znaleźliśmy ko
legów. Rozm ow a płynie g ład 
ko, koledzy zagraniczni s tra 
sznie ciekawi. Py ta ją  i py tają  
bez końca. W szys tko  ich in te
resu je , w szystko  dla nich w aż
ne. Informujemy ich w edług  
sił, ale kto kiedy zaspokoił 
dziennikarzy ciekawość?

Gadaliśm y bez końca, ale 
trzeba  iść spać — bo ju tro  
wielki dzień.

Rano o 9-ej juź  je s tem  na 
placu powystawowym . Mimo 
tego, że o twarcie targów  od
być się  m a dopiero  około p o 
łudnia—ładzi, jak  mrowia. P o 

M n  o m i m .
105.

— Joanno!—zawołała z p o 
w agą s iostra  Marja — odpędź 
m yśl podobnie  występną. — 
Życie nasze nie do nas należy... 
Nie m am y praw a niem  rozpo 
rządzać... Czując się nawet 
w inną i nieszczęśliwą, żyć 
trzeba! Bóg ci to nakazuje... 
Z resz tą , pom yśl o dziecku, 
jak iebyś pozostaw iła  sierotą! 
Pom yśl o swej córce...

Ach! moja córka... moja cór
ko!... me dziecię ukochane!...— 
wołała z gwałtow nym  płaczem 
m łoda kobieta; — gdyby  nie 
ona, spoczyw ałabym  już od- 
dawna na dnie Sekwany... Bóg 
m iłosierny wybaczyłby mi to... 
wybaczył, gdyż są  chwile, 
gdzie upada  się p o d  nadm ia
rem  nieszczęścia! Tak... u p a 
da się  .. gdy  z oczu łzy p ły 
nąć już niechcą i nie widzimy

rządek  wzorowy. Ulica wolna 
dla pojazdów i automobili. L e 
gitym ują się. Funkcjonarjusz 
targów  uprzejmie w skazuje mi 
miejsce, przeznaczone dla p ra 
sy. ju ż  je s t  sporo  kolegów na 
miejscu. Niektórzy z apara ta
mi fotograficznymi. O bok  nas 
rozłożyły  się apara ty  k inem a
tograficzne.

Czekanie nas nie nurzy, tyle 
ciekawych rzeczy, coraz nowe 
wrażenia. Zjeżdżają  się oficjal
ni goście. R eprezentanci rządu  
i m inister Darowski, S trassbur-  
ge r  i wiceminister skarbu  Mi
kulski. Reprezentanci państw  
sprzym ierzonych i ak redy to 
wanych u rządu  polskiego. Je -  
neralicja. Delegacje zagranicz
ne, krajowe. W reszc ie  nadcho
dzi uroczysta  chwila. W  imie
niu miasta wita gości p rezy 
dent Neuman. W ita  po sta ro 
polski!, serdecznie. P o tem  dy
rek to r  Turski, jako gospodarz  
targów, wyjaśnia ich cel, ideę. 
Minister S tra ssb u rg e r  przecina 
symboliczną w stęgę.

Drugie  targi lwowskie ot ar
te. Rozpoczyna się oficjalne 
zwiedzanie pawilonów7. Czego 
tam  wszystkiego niema! D o 
praw dy, trudno się zorjento- 
wać, mimo, że wszystkie  eks
ponaty  rozłożono umiejętnie i 
przejrzyście. Na to by zdać 
sobie spraw ę z całego ogrom u 
pracy, jaką  w to dzieło w łożo
no — trzeba ochłonąć z p ierw 
szego wrażenia. A  to jes t  zbyt 
silne. P rzyjdę  tu ju tro  z no
tatnikiem, spokojnie na zimno, 
a wrażeniami podzielę się z 
wami w następnym  liście.

Em .

Mowa min. Strassburgera,
Lwów, 7 września.

O dpow iadając na mowę p o 
witalną prezydenta  Neumana, 
oświadczył reprezentan t rządu 
minister S trassburger , że tar
gi te są  dowodem, co Po lska  
produkuje, że umiemy produ
kować, że jest  w  Europie  C en
tralnej i W schodniej czynni
kiem postępu, ładu i pracy. W  
doświadczeniu społeczeństw a 
w tym kierunku, w pracy  nad 
pokazaniem  nam i obcym p rze 
biegu życia gospodarczego 
Polski, prym  trzym a m. Lwów, 
gdz ie  dawniej i teraz najży
wiej biło serce polskie, gdzie 
rozpęd  patrjo tyczny był naj
większy, a które obecnie daje 
Nnam także wielki przykład 
twórczej pracy  ekonomicznej.

Mowę swą zakończył p. 
S tra ssb u rg e r  okrzykiem: „Niech 
żyje Lwów".

Przyjęcie gości.
Lwów, 7 września.

Na cześć reprezen tan tó  w rzą
du, sejmu, m ocars tw  zaprzy

p rzed  sobą  nie, nawet p ro m y 
ka nadz ie i! ..

— A jednak , pom im o w szy s t
ko, trzeba zachować nadzieję! 
—ozwała się panna V ernere .

— Ona już dla mnie zaga
sła! — odrzekła  z w estchnie
niem Joanna.— W idzę dobrze, 
iż Paw eł B eraud  znudził się 
mną... łudzi mnie tylko o b ie t
nicami...

— Zkąd m ożesz wiedzieć 
iż ich nie wypełni? Czekałaś 
tak  długo... czekaj dalej jesz 
cze z odwagą. Paw eł  kocha 
zapew ne sw ą córkę... n iepo
dobna, aby jej nie kochał. 
Chwila, być może, j e s t  bliską, 
gdzie ów człowiek pojmie, 
zrozum ie nareszcie, iż je s t  j e 
go obowiązkiem nadać nazw is
ko tem u dziecięciu. W sza k  
on je s t  twoim kuzynem, jak  
i naszym  zarówno... T o  wasze 
małżeństwo zatem byłoby sto- 
sownem... koniecznem  pod  
każdym  względem. Pozosta je  
on dotąd zapewne na swej p o 
sadzie?

— W  Lyońsk iem  biurze 
kredytowem... tak... Z w iększo
no mu nawet pensję... P o b ie 
ra  teraz do  trzystu  franków 
miesięcznie. Dołączyw szy do 
tego to, co j a  zarabiam ze 
swej strony, m oglibyśm y się 
bardzo przyzwoicie utrzymać 
i zapewnić przyszłość tem u 
biednem u dziecku.

— T o  nastąpi... nastąpić 
musi, Joanno.

Młoda kobieta potrząsnęła  
g łow ą z powątpiewaniem.

— Nie... ja  na to nie liczę 
już  wcale...—smutno odpow ie
działa. — Paw eł coraz więcej 
usuw a się odemnie. Całe wie
czory spędza  w kawiarniach, 
restauracjach, tracąc tam  wie
le pieniędzy... Przew iduję , iż 
nadejdzie dzień, w  którym  on 
nie powróci już  wcale... a w te
dy biedne me dziecko nie b ę 
dzie miało ojca, ani nazwiska.

T u  biedna robotnica, mimo 
wysiłków zapanowania nad 
sobą, wybuchnęła  płaczem.

Lin^ patrzyła  na matkę zdu-

jaźnionych i p rasy  wydało pre- 
zydjum miasta obiad galowy 
na 300 osób, podczas którego 
w ygłoszono szereg  mów. W ie 
czorem odbyło się w  teatrze  
miejskim uroczyste  przedsta 
wienie.

Przegląd polityczny.
— Na ostatnim głosowaniu li

gi narodów, dokonano wyboru 
prezydenta zgromadzenia; głosy 
padły na Edwardsa, brazylij- 
czyka. Następnie wybrano ó 
komisji które w następujący spo
sób podzieliły między siebiespra- 
ce; pierwsza—kwestje ustawo 
dawcze; draga—organizacyjne: 
trzecia — sprawy rozbrojenia; 
czwarta —- kwestje finansowe; 
piąta—  west e ogólne; szósta— 
kwest,e polityczne.

Sprawa litewska, która ma 
być przedmiotem dyskusji praw
dopodobnie będzie powierzona 
specjalnej komisji, złożonej z  5 
członków7 i będzie pierwszym 
punktem obrad

Również sprawa Gdańska ma 
być rychło Załatwioną tymbar- 
dziej że generał Haking p rze 
dłożył memorjał, w którym pod 
nsósł ciężkie położenie finanso
we Gdańska i przedstawił na 
stępu ące postulaty: ł anulowa
nie długów Gdańska w wyso 
kości 39 miljardów marek; 2. 
uregulowanie sprawy własności 
stoczni i warsztatów kolejowych 
przez kom sje dla podziału mie
nia państwowego, przyczym gen 
H a k i n g  p<oponuje przyznać 
stocznie Polsce, a warsztaty 
wolnemu miastu; 3. upow,-żnić 
bank rzeszy do przyimowania 
biletów skarbowych dla Gcbń 
ska do eskcntow^nia i to w sto
sunku do liczby mieszkańców.

— Sprawa wolnego miasta 
Kłajpedy wchodzi obecnie w 
rozstrzygającą fazę Ponieważ 
mieszkańcy Kłajpedy zgadzają 
sie, bv pewne części portu były 
oddane do wyłącznego użytku 
polaków i htwinów wobec tego 
po ogłoszeniu Kłajpedy wolnym 
miastem, będziemy mieli moż
ność skierowania części ekspor
tu przez Kłajpedę.

Wieści ważne.
(Z  p ism  i d e p e s z  w c z o ra js zy ch ! .

— Minister spraw zagrani
cznych p. Narutowicz przyjął 
posła Ukrainy sowieckiej w 
W arszawie p. Szumskiego i 
odbył z nim dłuższą konferen 
cję-

— Jak się dowiadujemy, w 
sferach rządowych poruszona 
jest sprawa badania przy re
dukcji urzędników, czy człon
kowie ich rodzin zajmują sta
nowiska w urzędach pańśtwo-

mionemi oczyma, słuchała jej 
słów, nie rozumiejąc ich wcale.

W idząc 'łzy , p łynące po m a
cierzyńskiej twarzy, pochw y
ciła jej ręcę, jąkając:

— Dlaczego płaczesz, m a
teczko? Czy ktoś ci zrobił 
coś złego? Nie płacz... och! 
nie płacz... bo to mnie boli!

Joanna, pochyliwszy się ku 
dziecku, chwyciła je  w obję
cia, okrywając pocałunkami.

Aniela wraz z s io s trą  Marją 
łzy z oczu ocierały.

— Czy wiesz, Joanno... — 
poczęła  panna V erriere  po 
chwili, chcąc zmienić p rzed 
miot rozm ow y—czy wiesz, że 
Eugenjusz  Lo iseau  zaślubia 
W ik torynę?

— W iem  o tem  — odpow ie
działa szwaczka. — Byli oni u 
nas oboje z zaprosinam i na 
wesele , nie zważając na fał
szywą pozycję, w jakiej się 
znajdujemy. Korzystając  z te 
go, mówiłam Pawłowi o na- 
szem małżeństwie; odpow ie

wych. Poruszenie  tej spra
wy okazało się konieczne * ze 
w zględu na okoliczność, że w 
wielu urzędach pracuje p0 
kilku członków jednej rodziny.

— D elegat rządu na z g ro 
m adzeniu ligi narodów  prof. 
A skenazy  został upełnom oc
niony do uzgodnienia z przed
stawicielami małej ententy s ta 
nowiska w sprawach dotyczą
cych Polski i małej ententy, 
które będą rozpatrzone przez 
ligę narodów.

— Z W arszaw y  donoszą, że 
w łonie praw osławnej rady 
cerkiewnej, składającej się w 
znacznej części z b. b iu rokra
tów carskich, panuje niezado
wolenie z pow odu p rzys tąp ie 
nia jej przedstawicieli do blo
ku mniejszości narodowych. 
W  związku z tym oczekiwa
ne je s t  odwołanie tych p rzed 
stawicieli z bloku.

— O soby  przybyłe  z P e 
te rsbu rga  s tw ierdzają , że m e
tropolitę  Benjamina i jego  to 
w arzyszów  z procesu, rozstrze 
lano jeszcze  10 sierpnia, co 
dotychczas udawało się w ła
dzom sowieckim zachować w 
tajemnicy.

— Ukiaińskie  władze bol
szewickie zakończyły nowy 
p roces  przeciw organizacji 
petlurowskiej pod  nazwa „8-y 
rejon pow stańczy". Z  250 o • 
skarżonych 88 skazano na ka
rę  śmierci przez rozstrzelanie 
M asowe rozstrzeliwanie Ukra
ińców jes t  obecnie na p o rząd 
ku dziennym.

— Bukaresz teński korespon  
dent „Intraisigeant" dowiaduje 
się z kom petentnego źródła, 
iż król rumuński uda się do 
W a rsz a w y  w celu oddania wi 
zyty  naczelnikowi jpaństw a, 
marszałkowi P iłsudskiem u.

— Japończycy  rozpoczęli 
ewakuację Syberji.

Unja rumuńsko-węgierska.
Bukareszt, 7 września.

Gazeta  „Argus" dowiaduje 
się z ; Budapesztu, że  część 
działaczy politycznych w ęgier 
skich w dalszym  ciągu uważa 
za pożądaną unję osobistą  
W ę g ie r  z Rum unją, pragnąc  
w  tym  wypadku obrać królem 
księcia Mikołaja rum uńskiego. 
G rupa  ta sądzi, że W ę g ry  po 
łączone z Rumunją, zyskają  
tym  sposobem  znaczne k o 
rzyści ekonomiczne.

Moneta łotew ska.
Ryga, 7 września.

Skarb  ło tew ski wypuszcza 
w  najbliższym czasie bilon 
m etalow y na ogólną sumę 
500 miljonów rubli łotewskich. 
Jednostka  m onetarna  w  syste- 
mje walutow ym  będzie  „lat"

dział mi jak  zwykle: „Później... 
później... dość na to czasu"

— Będziesz na tem  weselu?
— Pragnęła '- ” .: być.
— Ja  h A a... — ekła 

panna \
— Cc b ę 

dziesz?— ie-
niem Joa

— T ak  c
jes t  wuj< > -
iseau, v ,
przyjąć u
stości. Je
rzystam  ze :
pomówić z

— Nie... ’ u-a
szwaczka z 4

— Dlaczego?
— Gniewałby się na mnie, 

żem przyszła  tu  uskarżać się 
na niego. A  kto wie, czyli k o 
rzystając  z tego pozoru, nie 
opuściłby mnie na zawsze.

D. c. n.



równy 50 rubiom łotewskim, 
względnie frankowi. Lat dzie 
lić się będzie na 100 centimów. 
M o n e t y  do 5 centimów 
będą bronzowe, monety od 5 
do 50 cent. — niklowe. Mi- 
nisterjum skarbu żąda od ra
dy ministrów jaknajrychlej- 
szego powzięcia postanowie
nia co do rozpoczęcia bicia 
monety złotej.

Znęcanie s ię  bolszewików  
nad więźniami.

Ryga, 7 września.
Z Moskwy donoszą, że ska

zany na śmierć w procesie e- 
serów Timofiejew, powiesił 
się w więzieniu. Timofiejew 
był jednym z najwybitniej
szych rewolucjonistów rosyj
skich i wraz z Chocem i Hen- 
delmannem był _ duchowym 
przywódcą podsądnych w pro 
cesie moskiewskim.

Znajdujący się w więzieniu 
moskiewskim, warunkowo ska 
zani na śmierć, eserzy;", podle- 
gcją najdalej idącym repre
sjom. Rozeszła się wiado
mość, że rozpoczęli oni gło
dówkę i domagają się, albo 
rozstrzelania ich, albo wysła
nia za granicę. Sytuacja ich 
obecna je s t  nie do zniesienia.

Spisek dynamitowy na ru
muńską rędzinę królewską.

Bukareszt, 7 września.
Wielką sensację wywołało 

wykrycie spisku zamachowe
go na rodzinę królewską. Za
mach miał być wykonany pod 
czas uroczystości weselnych. 
Inicjatorów zamachu areszto
wano. Są nimi oficerowie w ę
gierscy, należący do organi
zacji pułkownika Goborovskv‘e 
go w Debreczynie. Przyznali 
się oni, że znalezione przy 
nich środki wybuchowe były 
przeznaczone do wysadzenia 
trybuny królewskiej i dyplo • 
matycznej podczas wyścigów 
konnych.

W sprawie dróg państwowych, 
wojewódzkich i powiatowych.

Kielce, 7 września.
Okólnikiem ministerjum ro

bót publicznych, wydanym na 
zasadzie ustawy z dnia 10-go 
grudnia 1920 r., budowa i u- 
trzymanie dróg państwowych, 
wojewódzkich i powiatowych, 
przechodzących przez miasto, 
mogą być przekazywane mia
stom pod zarząd, otrzymujący 
zaś z budowy lub utrzymania 
dróg korzyści, lub też nad
miernie zużywający drogi, jak 
np. kopalnie, fabryki i inne 
przedsiębiorstwa, mogą być 
pociągane do udziału w ko
sztach budowy i utrzymania 
tych dróg.

Magistrat kielecki otrzymał 
od urzędu wojewódzkiego do 
wykonania odpis powyższego 
okólnika i rozporządzenie, aby 
na terenie Kielc wszystkie 
drogi tego typu były przeka
zane w administrację zarzą
dowi miasta, które ma wziąć 
procentowy udział w wydat
kach na utrzymanie przecho
dzących pr,z<w! obręb miasta 
dróg państwowych.

Atoli, zarovno udział mia
sta w koskach budowy, jak 
i obowiązkowe przejęcie dróg 
pod swój zarząd, magistrat 
kielecki uważa za sprzeczne z 
prawem i krzywdzące miasto, 
ponieważ w takim razie za
rząd miejski musiałby znacznie 
zwiększyć personel magistratu, 
a wydatki na konserwację rze
czonych dróg uskuteczniać za
liczkowo z funduszów miej
skich, a dopiero po pewnym 
czasie, może nawet dłuższym, 
Piógłby otrzymać od rządu 
zwrot wydanych sum. Być 
ttioże, że zwrot owych w y

datków “byłby połączony z 
uciążliwymi nawet formalno
ściami, a może byłby kwestjo- 
nowany pod zarzutem niepo
trzebnego, nieodpowiedniego 
lub meoszczędnego przepro
wadzenia robót, czyli, że za
rząd miasta mógły znaleźć się 
w kolizji z władzami państwo
wymi.

Co do wojewódzkich dróg 
na terytorjum miasta, to za
rządzenie objęcia ich przez 
miasto od sejmiku, jest nie 
zgodne z prawem, albowiem 
wjg ustawy z 10 grudnia 1920 
r. obowiązek administrowania 
d r o g a m i  wojewódzkimi na 
wszystkich terenach leży na 
związkach samorządowych wo
jewódzkich, a do czasu ich 
powstania na instytucjach do
tychczas nimi zarządzających, 
a w danym razie na sejmiku 
kieleckim, gdyż wojewódzki 
związek samorządowy w Kiel
cach jeszcze nie istnieje.

Z przytoczonych względów, 
magistrat kielecki wystąpił z 
prośbą do związku miast o 
zwrócenie się do kogo należy 
z żądaniem uchylenia wzmian
kowanego okólnika w części 
niezgodnej z ustawą z dnia 
10 grudnia 1920 r.

Cz. L.

Kronika ,
K&leodarcyk.

Dziś N arodzen ie  H.M.P. 

ju tro  S e rg iu s z a  P.W. 

Wsch. słońca 5.27 

Zach. „ 6.25

Podwyżki dla pocztowców i 
kolejarzy. Podwyżki, k t ó r e  
przyznano pocztowcom na o- 
statniej radzie ministrów, wy
wołały duże zadowolenie wśród 
sfer zainteresowanych, uwzglę
dniono bowiem najważniejsze 
żądania pocztowców w spra
wie podwyżek za służbę n o 
cną, ambulansową i radiotele
graficzną. W obec tego też, 
jak wiadomo, do zapowiedzia
nego strajku nie doszło.

Sprawą polepszenia bytu 
kolejarzy rada ministrów je 
szcze się nie zajmowała. Rząd 
i w tym wypadku zamierza u- 
względnić najważniejsze po
stulaty kolejarzy, t. j. podwyż
ki płac godzinowych maszy
nistów i drużyn konduktor- 
skich oraz djety wyjazdowe.

Należy zważyć nadto, że w 
najbliższym czasie wprowa- 
d; ony będzie nowy sposób 
obliczania dodatku za wysłu
gę lat i że rząd postanowił 
opłacać za dzieci niezamo
żnych urzędników wpisy, któ
re w niektórych szkołach wy
noszą do 300 tysięcy marek.

Czy nie nadużycie. Dowiadu
jemy się, że niektórzy urzę
dnicy magistratu naszego mia
sta, przeprowadzając spisy 
przedwyborcze, agitują jedno
cześnie przyszłych wyborców. 
W  tej sprawie zostało już 
wniesione zażalenie do rzą
du. Możeby 'p an  prezydent 
przypomniał urzędnikom, że 
funkcje urzędowe wyborcze 
mają być spełniane apoli
tycznie.

Handel srebrem. Przed kilku 
dniamif policja sosnowiecka 
zatrzymała w parku sieleckim 
w Sosnowcu Benjamina' i Jo- 
ska braci Kaufmanów, od któ
rych odebrano około 1500 rb. 
srebrem. Srebro zostało skon

fiskowane, za które kasa kra
jowa wypłaciła obydwu ży
dom odpowiednią kwotę mar
kami. Sprawę skierowano na 
drogę sądową.

Z Domu ludowego w Sosnow 
cu. Zarząd Domu ludowego 
zawiadamiu swych członków i

sympatyków, że w dniu 10 
bm. tj. w  niedzielę, o godz. 7- ej 
wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Jasnej 23, odbędzie 
się pierwszy koncert po dłuż
szej przerwie letniej. Do kon
certu przygotowywują się 
wszystkie podsekcje D. L , a 
sekcja rozrywkowa dokłada 
wszelkich starań, aby koncert 
wypadł imponująco. Zarząd D. 
L. żywi niepłonną nadzieję, 
że członkowie w dniu tym 
wypełnią salę po przegi, aby 
spędzić parę godzin na miłej 
i pożytecznej rozrywce.

2339
Z a g i n i o n a  czy skradziona?

Onegdaj po południu do mie
szkania Władysława Gancarka 
w Mysłowicach przyszedł w 
odwiedziny znajomy z widze
nia, którego jednak Gancarek 
nazwiska nie pamiętał. Nie
znajomy uprowadził 15 letnią 
siostrę G. Weronikę, która 
dotąd nie wróciła do domu. 
Istnieje przypuszczenie, że 
nieznajomy uprowadził dzie
wczynę. Podobno nieznajomy 
pochodził z Lipia, w pow. 
częstochowskim. Policja po
szukuje uprowadzonej i uwo
dziciela.

Wiec komunistyczny. Dziś o 
godz. 3 po południu ma się 
odbyć na placu targowym w 
Dąbrowie wiec przedwybor
czy, zwołany przez komitet 
wyborczy związku proletarjatu 
miast i wsi Zagłębia Dąbrow
skiego.

Wczoraj rozdawano w Dą
browie odezwy centralnego 
komitetu t y c h  komunistów, 
gdzie podają swą platformę 
wyborczą oraz cele i hasła.

Dla wiadomości robotników 
podajemy, iż na czele tej ja- 
czejki stoją słynni posłowie 
Łańcucki i Dąbal, z Zagłębia 
zaś naszego należą tam robo
tnicy: Roman Kałuża, Marcin
Zyrek, Franciszek Kwiecień i 
Franciszek Dyja.

Ponieważ w Dąbrowie ro 
botnicy już raz padli ofiarą 
prowokacji komunistów, radzi
my przeto wszystkim, aby i 
w dniu dzisiejszym na wiec 
nikt nie przychodził, gdyż bol
szewicy ci mogą łatwo wywo
łać awanturę, ,p°dcja zag ma 
w tej mierze bardzo ostre 
instrukcje.

Aresztowanie komunisty. Za 
działalność antypaństwową zo
stał aresztowany komunista 
Teofil Chanik z Zagórza, któ
rego osadzono w więzieniu.

Ruch ludności. W  sierpniu 
rb. zawarto w Dąbrowie mał
żeństw 27, urodzin zarejestro
wano 80, w tym chłopców 49, 
dziewcząt 31. Zgonów było 
57, w tym 'mężczyzn 27, ko
biet 30, w liczbie tej dzieci 21.

0 wodę. Mieszkańcy Ksa
wery zwrócili się do magi
stratu dąbrowskiego o usta
wienie przy ul. Cynkowej cho
ciaż dwuch pompek i przy ul. 
Traktowej jednej.

W  sprawie tej wydział go 
spodarczy magistratu ma się 
zwrócić do t-wa francusko- 
włoskiego, aby uczyniło za
dość żądaniu ludności.

Zaznaczyć trzeba, iż w dziel
nicy tej, gęsto zaludnionej, 
niema dotychczas ani jednej 
pompki i mieszkają tam prze
ważnie robotnicy powyższego 
t-wa, to też należy mieć na
dzieję, iż życzenie ludności 
wkrótce zostanie spełnione.

Również magistrat wystąpił 
do wzmiankowanego t-wa o 
ustawienie jednej pompki na 
podwórzu magistrackim i jed 
nej w prowizorjum gimnazjal
nym.

Czyje rzeczy? Policja are
sztowała w Gołonogu nieja
kiego Piotra Lorenca, przy 
którym znaleziono damski ze
garek złoty, dwie obrączki 
ślubne z monogramami j" D. 
i P. K. oraz kolczyk złoty.

im*
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_ Podaje się do wiadomości, że 21 Okręgowa Ko- 
I misja Wyborcza do Sejmu i Senatu znajduje się w Bę

dzinie ul. Kołłątaja JMs 53, dom Fiirstenberga, telefon 
jYs 37 Będzin.

Godziny urzędowe od 9 do 13 i od 15 do 19.
Przewodniczący 21 Okręgowej 

Komisji Wyborczej 
2333 F. Opęchowski.

®¥

|  Cechowa Szkota Kroju i Szycia 2312

I Stefanji Stodołkiewiczowej
S w  SOSNOWCU, u lic a  S z e w sk a  k r. 16 i - s z e  p ię tro , d om  S to d o lk ie w ic z a .

Prz y jm uje  uczenice do nauki kroju oraz D r zy jm u je  do szycia ko- 
s t jumy i t. p. Robota akuratna.  Cen y  p rzys tępne .

nI
Ptaszek ten miał podrobio

ne papiery na nazwisko Jana 
Bochenka i operował prze
ważnie w Zagłębiu.

ilość wyborców w Rędzinie. 
Prace przy sporządzaniu list 
wyborczych w Będzinie są na 
ukończeniu. Ogólna liczba wy
borców do i sejmu wyniesie 
około 15 tys. osób, do senatu 
zaś około 12 tys.

Rabunek i gwałt. Onegdaj o 
godzinie 10 i pół wieczorem 
obok toru kolejowego pomię
dzy stacjami Strzemieszyce a 
Sławkowem robotnik z kopal
ni w Krzykawie dokonał gwał
tu nad Magdaleną Piekoszew- 
ską, a następnie zrabował jej 
10 tys. mk. Zbrodniarza are
sztowano i osadzono pod klu
czem w więzieniu w Olkuszu.

Podczas noclegu. W incente
mu Nitoniowi z Makowa pod
czas noclegu w Wolbromiu 
skradziono 120 tys. mk,

Kradzieże. W  firmie „Piast" 
w Będzinie trzy dziewczynki 
Marja P. 1. 20, Władysława L. 
1. 19 i Sura Fr., mieszkanki Bę 
dżina, skradły sztukę materjału 
bławatnego, wartości 35 tys. 
mk. Złodziejki aresztowano.

— Pomiędzy st. Ząbkowice 
a Gołonogiem skradziono z 
linji telegraficznej 175 metrów 
drutu wartości 44 • tys. mk. 
Śledztwo w toku.

—Antoniemu Izdebskiemu na 
kol. Czarne Morze pod Strze
mieszycami skradziono zega-. 
rek srebrny, wartości 30' tys. 
marek.

— W  sklepie Izraela Zło
tnika w Dąbrowie, Fabryczna 
12, skradziono produkty, war
tości 200 tys. mk.

— Rudolfowi Hincowi S o
snowiec, Jasna nr. 24 skra
dziono powóz, wartości 120 
tys. mk.

— Teodorowi Baterniowi, 
W ysoka 17 w Sosnowcu; skra
dziono kozę.

Junosza Stępowski, którego 
występy zostały zapowiedzia
ne w Zagłębiu, obudził ogól
ne zainteresowanie i już po- 
kup na bilety idzie raźno.

Ofiara.
Niepodniesione w oznaczo

nym terminie przez różnych 
odbiorców sumę mk. 15.605. 
Hurtownia Zagłębia przezna
cza na inwalidów wojennych.

Z teatru.
Dzisiejszy wieczór operowy z

udziałem tej miary artystów, 
co Jefimcewa i Kniaginin, jak 
było do przewidzenia, zelektry 
zował naszą publiczność, ?to 
też pozostałą tylko niewielką 
ilość biletów jeszcze kasa dzień 
na sprzedaje. W  wieczorze tym 
bierze również udział kompo
zytor Wallek-Wałewski, ka
pelmistrz opery krakowskiej.

Byłoby rzeczą pożądaną, 
ażeby ’ względniając niemożli
wość pomieszczenia dzisiaj 
wszystkich w teatrze dano je 
szcze jeden taki wieczór ope
rowy, na który napewno przy 
byliby i ci, którzy dzisiaj*będą, 
o ileby tylko był nowy reper
tuar.

Wieczór operowy w Dąbrowie
zapowiedziany na jutro w sali „ r
teatru Kometa przez b. arty- Warszawa, 7 września.
stów cesarskich w Moskwie i Wczoraj w południe wybuchł 
Petersburgu, Jefimcewej i Knia strajk urzędników pocztowych,
ginina, zapowiada się bardzo Strajk objął Warszawę, Poz-
dobrze, a sala przepełnioną nań, Częstochowę i Kraków,
będzie po brzegi. Od dziś rana w Krakowie pra-

frutti kielecka.
Wiec okoniowski. Dnia 27 go 

z m. odbył się w słynnym z 
cudownego obrazu Piekoszowie 
wiec, zwołany przez ks. rene
gata Okonia, posła. Hasła wy
wrotowe i rewolucyjne roz
brzmiewały bezkarnie; nikomu 
z umiarkowanych g ł o s u  nie 
dano

informacje wyborcze. Komi
sja wyborcza okręgowa na 
Kielce—Jędrzejów—Włoszczo- 
wę urzęduje w sądzie okręgo
wym kieleckim." Przewodni
czącym jest wiceprezes sądu 
okr. Antoni Szczepkowski, je 
go zastępcą sędzia s. o. Ka
zimierz Bzowski.

Członkowie: od wojewódz
twa Stanisław Buras, od sej
miku M. Grzegorzewski i Ign. 
Socha, (zastępcy Winc. Kuc 
i Jan Grzegorczyk).

Członkowie od rady miej
skiej byli już podani w „Iskrze"

Z  kraju.
Poświęcenie krzyża pamiątko

wego na grobie męczenników w  
Kołomyi. W  niedzielę 10 bm. 
odbędą się w Kołomyi uro
czystości poświęcenia krzyża 
pamiątkowego na grobie 1.400 
naszych męczenników i boha
terów, zmarłych w czasie in
wazji ukraińskiej 1918/19 w 
barakach na Kosaczowie w 
Kołomyi z następującym po
rządkiem: O godz. 9 rano ża
łobna msza połowa na boisku 
Sokoła (w razie niepogody w 
kościele oo, jezuitów) z ka
zaniem okolicznościowym. Po 
mszy pochód procesji, mło
dzieży szkolnej, stowarzyszeń, 
wojska, internowanych, rodzin 
zmarłych i publiczności na 
cmentarz wojskówy, gdzie od
prawione będą egzekwie, p o 
święcony zostanie krzyż pa
miątkowy i wygłoszone będą 
okolicznościoweprzemówienia.

Proces Fedaka i 12 towarzy
szy o zamach morderczy i zdra
dę stanu, odroczony z dnia 6 
bm., rozpocznie się we Lwo
wie w poniedziałek, 18 bm.

Ostatnie wield.



cuje część urzędniczek pod o- 
słoną wojskową.

Przedstawiciele związku u- 
rzędników pocztowych prowa
dzą rokowania z rządem, jak 
dotąd" bez pozytywnych re 
zultatów.

Z urzędnikami pocztowymi 
solidaryzują się pracownicy 
kolejowi, tak, że obecnie gro
zi również wybuch strajku ko
lejowego.

Stow arzyszen ie  Kupców Polskich w Dąbrowie -  Górn.s
o t w i e r a  z  d n i e m  18 k w i e t n i a  r .  b.

KURSY HIIDL&NO-BUCHft lTERYJRE
p o d  k i e r u n k i e m  p r o f  L u d o m i r a  F a b r y c e g o .  K u r s y  w z i ę ł y  s o b i e  z a  
c e l  g r u n t o w n i e  k s z t a ł c i ć  m ł o d z i e ż  w  z a k r e s i e  h a n d l o w o  p r z e m y 
s ł o w y m ,  d a j ą c  k r a j o w i  l u d z i  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  W y k ł a d a ć  b ę d ą  
s i ły  n a u c z y c i e f s k i e  p i e r w s z o r z ę d n e .  Z a p i s y  p r z y j m u j e  j u ż  k a n c e -  
l a r j a  k u r s ó w  w  D ą b r o w i e - G ó r n  ul. Kr.  S o b i e s k i e g o  Nr.  K S t o w a r z y -  
s z e n i e  K u p c ó w )  o d  g o d z .  9 — 12 w  p o ł .  i o d  1— 5 w ie c z . ,  u d z i e l a j ą c  
p r z y t e m  w s z e l k i c h  i n f o r m a c j i .  L i c z b a  m i e j s c  o g r a n i c z o n a .  L e k c j e  

r o z p o c z y n a j ą  s ię  18 b. m.

B ezczelność  sow ietów . 2 2 6 7 - 2 -1 Z aŁ O Ż G S S g  w  1315  r o k u .

Moskwa, 7 września.
Na notę rządu polskiego do 

sowietów, protestującą przeciw 
profanacji zwłok błogosławio
nego Andrzeja Boboli, której 
się swego czasu dopuściły wła
dze sowieckie w Połocku, od
powiedział rząd sowietów no
tą werbalną, w której przyz
naje się do otwarcia trumny i 
tłumaczy, że czynu tego do o- 
nano na wyraźny rozkaz cen
tralnych władz sowieckich, wy
stępujących w obronie ludu, 
którego religijne uczucia wy
zyskiwane są przez „odwiecz
ne oszustwo".

KURSY UI1BLII0-IUCUILIEIW8E
FR. SIKORSKIEGO w  Dąbrowie Górniczej (uK Żel zna N°12)

Przyjmuje zapisjt kandydatów do 1 października we wtorki 
i piątki od 4 - e j  do 6 - e j  godziny wieczorem.

Nowy kurs  rozpoczn ie  s ią  2 - p  paźdz ie rn ika  r.b.
—  Program i warunki na m ie js c u .-------

M arka n iem iecka  w sosnow cu

H E U T Y L f t T O R Y  NR S i U O Z I E
Odśrodkowe oraz cylindrowe o wydajności powietrza 

1000—2000 m. 3 na godzinę.
P. CIEŚLIK, Odlewnia Żęłam  i BroDzu 

W  SosnOWCU. 2334
Biuro. Chemiczna 2. T elefon  179. Fabryka, S u ch a  48.

Sosnowiec, 7 września.
Wczoraj za markę niemiec

ka w Sosnowcu płacono 5.80.

3 § > # C

Wiadomości telegraficznych 
z W arszawy nie otrzymaliśmy 
z powodu strajku pocztowców.

Ksrzfslaleie i okazji na m  1923! * * •
Jeżeli zamówić kostjum lub palto, to najmodniejsze f a 
sony i najlepsze wykończenia po cenach przystępnych 

można dostać w pracowni 2153— 21-3

M. Wajjss, Sosnowice, ul. Modr ejowska 35. 
Na składzie duży wybór materjałów krepowych i an

gielskich na palta i kostjumy oraz dodatki. mmm

f-J

K o r z y & t a j o l e  ae  » k * s | i  2
10.000 p*r rotowyoh spodni psit«no*il)4m y ap ru d ać  -ar przeokgn  m iesiąss sierpnia i września po 
cenach konkurencyjnych. Mnjąs duże zapasy towarfiir spodsiewycb, ssknplonych jeszcze przed ostatnią 
zw jłk ą  mamy możność sprzedawan & i wysyłania pocztą do w szystkich miejscowości aa pobraniem (p’»
ci ai« pray adbiorze) s warunkiem, że gdyby towar się nie spodobał lub nie okaże s ę  t .ź s s jm  od cen

miejscowych przyjmujemy takovy  z powrotem i zwracamy pieniądze.
Materiały trw ałe, efektowne dodatki wykwintne, usżyte podług estatniah m .doi 
SPODNIE gotowe ezarae, granatowe, szare lub w innycb kolor<ah, czysto wełnian® 
gładkie lun w krateezka. Cena za 1 pa ę mk. 7.200. 8P0 >NIE ezarae !nb rran a - 
towe gat B. z bostonćw lepszych fabryk p . mk, 9.300 i 12 400. SPODNIE do 
ubrać wizytowych, czarne tl • białe paski po mk. 9.900 12.900 i carsto  ksrogsr- 
nowe po 14.900 i 16.909. Również posiadamy PALTA JESIONKl * dobrych um o- 
awyoh materjałów s p - c a  nie paltotowyoh, we wszystkioh kolorach, fasony ost taie i 

fasony kimonowe lub Reglany gat A . mk. 29.900, gat. B. 34.900, gat. C. 39 900.
Za przesyłką i opakowanie dilioza sią mk 8 )0
Robota naszych gotowych obrać wykonana test we własnej pracowni, wobec czego za tako rą  

gwarantujemy. P-zy zamówienia na spodnie prosimy podać miarą w cen tym etrach : szerokość ta ljt 
i dłngość. z brakn miernika można przesiać nitką w kope-cle. Na je s io rk ę  potrzebna tylko miara wzro
stu: niski, średni i wysoki oraz szerokość w placach. Za -nasze towary otrzymujemy podziękowania 
i  powtórne zamówienia Zamówienia prosimy adresować: D o  d z i a ł u  u o r a n i o w a g e  n r a r s i a *  
w s & ie j  S p ó ł k i  H la n u fa fe tu r O w ie i, Warszawa, Jasna 18-20 te l 243 80 i 171-28.

_______ P ro śm y  uprzejmie nie zrównywać naszych wyrobów z t a n d e t * . _____________

mody w 3 gat.

hi

PALMA DROBIĘ OGŁOSZENI!.

i  p r a c a .
Zaofiarowana 80 mk. za wyraz.

Po t r z e b a  c z e l a d z i  s z e w s k i c h  i z d o l  
n e g o  p o d r ę c z n i a k a .  R e n a r d o w -  

s k a  6 2 . S ł o n i ń s k i .  2286-2

n o t r z e b n y  j e s t  k i e r o w n i k  d o  d w ó c h  
L s k l e p ó w  S t o w a r z y s z e n i a  S p o ż y w  
c ó w  w  o k o l i c y  Z a g ł ę b i a .  O f e r t y  
s k ł a d a ć  d o  r e d .  „ I s k r y "  p o d  „ S t o 
w a r z y s z e n i e 11. 2309 2

PA LM A KAUCZUK.  (Sp.
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

2 ogr. odp.)

Dla Galicji Zachodniej 
KRAKÓW -  Librowszczyzna 8.
2337

Dla Galicji Wschodniej 
LWÓW — ŻÓŁKIEWSKA 18. 

TEL. 60-16.

p o t r z e b n y  d o b r y  c ie ś l a  d o  „ I s k r y
2343-3

Z A W I A D O M I E N I E .
Z dniem 9 b. m. będzie otwarta Koncesjonowana 

Szkoła Tańców pod kierownictwem słynnego baletmistrza 
Karola Wrzaszcza, kierownika szkół zagranicznych, w 
Berlinie i Wiedniu. Lekcje odbywać się będą przy ulicy 
Piłsudskiego w Sosnowcu w sali Związku Kolejowego. 
W pisy przyjmuje się codziennie od 7 do 9 wieczorem  
oraz wszelkich informacji udziela się w sali Związku Ko
lejowego vis-a-vis „ Is Kry" z  poważaniem

2249 3 —1 Karol Wrzeszcza.

M ł o d a  p a n i e n k a  p o s z u k u j e  s z y c i a  
b i e l i z n y  p o  d o m a c h .  Z g ł o s z e n i a  

d o  „ I s k r y " .  2334-1

Pa n i e n k a  z  p r a k t y k ą  p o s z u k u j e  j a 
k i e j k o l w i e k  p o s a d y  b i u r o w e j .  

Z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  w  D ą b r o w i e  
p o d  „ W i k t o r y n a " .  '2327-2

Pa n i e n k a  i n t e l i g e n t n a  p o s z u k u j e  
p o s a d y  s k l e p o w e j  od  z a r a z  O -  

f e r t y  „ I s k r a "  D ą b r o w a  p o d  „ Z d o l 
n a " .  ’ 2327-2

L a  k  »  i «e,
30 mk. z* wyraz.

□  o s z u k u j ę  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  
r  p r z y  r o d z i n i e  w  D ą b r o w i e  W i a
d o m o ś ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .  2321-1

Z a m i e n i ę  p o k ó j  z  k u c h n i ą  w  B ę d z i  
n i e  n a  t a k i e ż  s a m e  m i e s z k a n i e  

w  S o s n o w c u .  W i a d o m o ś ć  „ I sk ra " .
2325-2

p o k o j u  z k u c h n ią  p o s z u k u j ę .  D ą -  
« b r o w a ,  a p t e k a  K a sy  C h o r y c h .  
A n t o n i  W iś n i e w s k i .  2324 2

K a w a l e r  p o s z u k u j e  p o k o j u  u m e b l o  
w a n e g o .  Z g ł o s z e n i a  p o d  T  K. 24 

d o  „ I s k r y "  B ę d z in .  2316-1

I
i ®ps*x«i8®i.

80 mk, *» »7 h ł

00 s p r z e d a n i a  m a ł y  d o m efc  z 3 
m ie s z k a n i a m i  S o s n o w i e c ,  ul. 

D z i e w i c z a  „Nb 12. S t a c h e r a  2252-1

Łó ż k a  ż e l a z n e ,  a n g i e l s k i e  do  s p r z e  
d a n ia  B u d z iń s k a  41, z a  k o l o n j ą  

F i t z n e r a ,  2290-2

D o s p r z e d a n i a  2 m o r g i  o r n e j  z ie m i .  
W i a d o m o ś c i  m o ż e  u d z ie l i ć  s p r z e  

d a j ą c y  g a z e t y  w  G r o d i c u .  2313-2

F o r t e p i a n  u ż y w a n y  s p r z e d a m  z a 
r a z ,  s k r z y p c e ,  f u l e r a ł y .  K s i ę g a r 

n i a  Ż m i g r ó d  a  B ę d z in .  2330 2

Sk l e p  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c y  s p r z e 
d a m .  D ą b r o w a ,  S t a r o d ą b r o w s k a  

37. 2328-3

r- z e d a m  w i l c z u  a c z y s t e j  r a s y ,  
t r e s o w a n y  j a k o  s t r ó ż  b a r d z o  
d o b r y  „ I s k r a "  D ą b r o w a .  2325-3

Cl i o m o n t a  n o w e g o  s y s t e m u  b e z  
p o d k ł a d e k ,  w y r ó b  n i e m i e c k i ,  n a  

d a j ą c e  s ię  n a  k a ż d e g o  k o n ia  d o  
s p i z e d a n i a  h u r t o w o  1 d e t a l i c z n i e  
O g l ą d a ć  m o ż n a  w  „ I s k r z e " .  2340-6

W a r s z t a t  s t o l a r s k i  z  c a ł y m  u r z ą d z ę  
n i e m  j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  S o s n o  

w i e c ,  R a c ł a w i c k a  Ab 4. W i a d o m o ś ć  
u  s t ró ża* --  2345 2

H a r m o n j ę  c h r o m a t y c z n ą  p e d a ł o w ą  
w a r s z a w s k ą  n a  75 b a s ó w ,  3 o d -  

g ł o s o w ą  s p r z e d a m .  C z ę s t o c h o w a  
ul.  Z i e l o n  46. N o w a k ' .  ’ 2327-4

R ó  i  n «.
10 mk. ta  w y r i ż

R o d o w i t a  f r a n c u z k a  u d z i e l a  l e k c j i  
j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  ul.  K a l is k a  

28 1 p. m. 6. 2291-2
7 g u b i o n o  r ó ż a n i e c  ż ó łtY  z m a ł y m  
L  k r z y ż y k i e m .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  
r a c z y  z w r ó c i ć  z a  n a g r o d ą  d o  
„ I s k r y " .  2289-1

W y u c z a m  s t e n o g r a f j i  g r u n t o w n i e  
s y s t e m e m  K o r b la .  W i a d o m o ś c i  

m o ż n a  z a s i ę g n ą ć :  B ę d z i n ,  M o d r z e -  
j o w s k a  55, b i b l i o t e k a  I p. o d  g o d z .  
1 0 —2 p p .  p o ł .  2280 2
j e d y n a k  S t a n i s ł a w a ,  l i c z ą c a  l a t  25 , 

J  W z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  o ty ła ,  s z a t y 
n a ,  w y s z ł a  z  d o m u  m ę ż a  z a m i e s z 
k a ł e g o  n a  ko l .  F e l i k s ,  o b o k  K a z i 
m i e r z a  i d o t ą d  n i e  w r ó c i ła .  K t o b y  
w i e d z i a ł  g d z i e  s ię  z n a j d u j e  r a c z y  
ł a s k a w i e  p o w i a d o m i ć  S t a n i s ł a w a  
J e d y n a k a  p o d  p o w y ż s z y m  a d r e 
s e m .  2272-1

Po s z u k u j ę  u c z n i a  z p r a k t y k ą  d o  
c u k ie r n i  W a r s z a w s k i e j  w  D ą b r o  

w i e  z a r a z .  2320-2
D o s z u k u j ę  s t a r s z e g o  u c z n i a  w  Z a -  
> g ó r z u  d o  u c z n i a  11 l e t n i e g o  
c h ło p c a .  O f e r t v  z w a r u n k a m i  d o  
„ I s k r y "  p o d  „ P o w a ż n y " .  2331-2

Po t r z e b n a  z d o l n a  k u c h a r k a  i c h ł o 
p i e c  d o  o b s ł u g i  g o śc i  z  p ra k ty i -  

k ą  d o  r e s t a u r a c j i .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a "  S o s n o w i e c .  2 3 4 1 - 1

Za p o ż y c z e n i e  10 12 m il j .  m k p .
o d s t ą p i ę  m i e s z k a n i e ,  s k ł a d a j ą c e  

s ię  z 4 p o k o i ,  k u c h n i  i p r z e d p o k o 
ju .  W a r u n k i  do  o m ó w i e n i a .  Z g ł a 
s z a ć  się :  A d m i n . | „ I s k r y “. 2307-2

Uc z e n n i c a  k l a s y  V I  u d z i e l a  l e k c j i  
i p r z y g o t o w u j e  d o  k la s  n i ż s z y c h .  

Z g ł o s z e n i a  „ I s k r a "  p o d  W .K .
2310-3

|  g^Possctkiwane m i. 10 sa wytas. j

O s o b a  i n t e l i g e n t n a  w  ś r e d n i m  w i e 
ku ,  m o ż e  s ię  z a j ą ć  c a ł k o w i c i e  do  

m e m  u  s a m o t n e g o  m ę ż c z y z n y  l u b  
p r z y  r o d z i n i e .  O f e r t y  „ I s k r a "  w  
D ą b r o w i e  p o d  „H .J ."  2243-1
O g r o d n i k  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  1 
U p a ź d z i e r n i k a .  W i a d o m o ś ć  I sk ra .

2287-1

Go s p o d y n i  l a t  30 z  d o b r e m i  ś w i a 
d e c t w a m i  z n a j ą c a  s z y c ie ,  , g o t o 

w a n i e  o r a z  w s z e l k i e j g o s p o d a r s t w o  
p o s z u k u j e  z a j ę c i a  u  s a m o t n e g o  
m ę ż c z y z n y .  W i a d o m o ś ć  „I s  k  r  a"  
D ą b r o w a .  2271-2

Szkoła  pisania  na  m a s z y n i e  H. L ew  
k o w ic z a ,  B ę d z in ,  S ą c z e w s k a  2' 

uc zy  pi s ać  n a  m a s z y n a c h  sv s t t  
mer i t  a m e r y k a ń s k i m .  W y d a j e  "świa 
de e tw a  uczn iom,  k o ń c z ą c y m  n a u  
k?- 2315-3

-X3ji*tośe?E.® d s h i i m s n t t
20 mk. z», wyrus.

Sw i e r g a ł a  P i o t r  ( r o c z n i k  1896) z g u .  
b i ł  k s i ą ż e c z k ę  o d r o c z e n i a ,  w y d  

p r z e z  PK U . w  B ę d z i n i e ,  d o w ó d  r - 
s o b i s t y  w y d .  p r z e z  g m .  Ł a g i s z ę  
d o w ó d  o s o b i s t y  ż o n y  — p r z e z  Mag 
m .  D ą b r o w y .  ” 2246-1'

B e r k o w i c z  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  kaifi< 
d e m o b i l i z a c j i  w y d  p r z e z  P *

H / y k w a l i f i k o w a n y  k o r e p e t y t o r  u -  
«* d z i e ł a  l e k c j i  w  z a k r e s i e  6 k la s  
g i m n a z j a l n y c h .  W i a d o m o ś ć  w  r e d .

2329-1

N o w o ś ć !  W  n o w o  u r z ą d z o n e j  c y -  
n o w n i  i c y n k o w n i  p o b i e l a m  k o t 

ł y  i w s z e l k i e  n a c z y n i a  m i e d z i a n e  i 
ż e l a z n e ,  z e  s t a r y c h  r o b i ę  n o w e ,  
w y k o n y w u j ę  o b s t a l u n k i  w  z a k r e s  
b l a c h a r s t w a  w c h o d z ą c e .  S p r z e d a m  
s i e c z k a r n i ę ,  w a g ę  d z i e s i ę t n ą ,  d w a  
s t o ł y ,  w a n n ę  i w a l c e  d o  r o b i e n i a  
p a p y .  S o s n o w i e c ,  M a ł a c h o w s k i e g o  
14. R a m u s .  2330-1

B ę d z in .  2244-1

K a m iń s k i  A n t o n i  z g u b i ł  książkę, 
K a sy  C h o r y c h ,  w y d .  p r z e z  b iuc t  

b u d o w l a n e  E. K o s i ń s k i e g o  w  D ą 
b r o w i e .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a

2240-1

P a ł e c z .B a z y l i  z g u b i ł  d o w ó d  o sob i  
s t y  w y d .  p r z e z  M a g - rrt. D ą b r o 

w y .  Z w r ó c i ć ^ , , I s k r a "  D ą b r o w a
2239-1

j / u c e k  I g n a c y  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  o d r ó 
sł c z e n ia ,  w y d .  p r z e z  P K U .  B ę 
d z in .  2239-1
B j f ło d a r c z y k  I g n a c y  z g u b i ł  p a s z p o  
«> w y d .  p i z e z  Mag. m. S o s n o w e ,

2253-1

Bo n d e k  F e ł ik s  z g u b i ł  z a ś w ia d c z -  - 
n i e  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  J p r z e z  2 

p.  w  Kol.  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a m ,
p r z e z  g m .  K o z łó w  p o w .  M i e c h o w 
sk i e g o .  2254-1

W ł a d y s ł a w  T u r k o w s k i  z g u b i ł  książ 
k ę  K a s y  C h o r y c h .  2255 1

Oh a i m  B a j t n e r  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o 
ł a n i a  w y d .  w  P K U . B ę d z in  i d o 

w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  g m .  S t r z e  
m i e s z y c e .  2261-1
jy ja n e la  K u n a  z g u b i ł  d o w ó d  o so b i  

s t y  w y d .  p r z e z  M a g i s t r a t  m. 
B ę d z i n a  " 2282-2
D y d z ik  J ó z e f  z g u b i ł  t y m c z a s o w y  
I t o w ó d  o s o b i s t y ,  w y d  p r z e  
M a g  m. D ą b r o w y .  ’ 2279 2

Sk r z y d ł o  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  książ- 
c z k ę  K a s y  C h o r y c h  Ar° 26889 - 

d a n ą  p r z e z  k o p .  „ J o w i s z "  w  W  
k o w i c a c h  K o m o r n y c h .  2317-1

l lw ag a !! !  O s o b o m  s t a r s z y m ,  c z e l a d -  
U n i k o m  k w a l i f i k u j ą c y m  s ię  n a  s a 
m o d z i e l n y c h  m a j s t r ó w  b u d o w l a 
n y c h ,  m e c h a n i k ó w ,  u d z i e l a m  p r a k 
t y c z n y c h  l e k c j i  j a k o  to: r a c h u n k ó w  
m a t e m a t y k i ,  1 r y s u n k ó w  t e c h n i c z 
n y c h ,  m e c h a n i k i ,  p r z e p r o w a d z e n i a  
k a lk u l a c j i  i t .p .  P r z y j m u j e  r ó w n i e ż
p r a c e  w  z a k r e s  t e c h n i k i  w c h o d z ą 
ce .  Z g ł o s z e n i a  o d  g o d z .  6 —8 w i e c z .  
ul .  K o n r a d a  Aa 3, m .  5. 2326-2

ł l a  d w o r c u  w a r s z a w s k i m  w  S o ;  
i i  n o w c u  z g u b i o n o  p o r t f e l  z  df 
k u m e m a m i  w o j s k o w y m i ,  n a  im 
M ic h a ła  W i a t r o w s k i e g o .  Ł a s k a w  
z n a l a z c a  r a c z y  z w r ó c i ć  S t a r o s o s n :  
w i e c k a  32, z a  w y n a g r o d z e n i e m .

2278-2
j / o p c z y k  J ó z e f  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y  
K d a n y  p r z e z  g m .  K r u s z y n a  o raz  
k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d .  p r z e z .  PK U  
N o w ó r a d o m s k .  2277-2
M a l c z y k  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  r p o w o L .  
Ill n ia  w y d ,  p r z e z  P  K 'U. B ęd z in  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .  2273-1

Ka u ż a  W i k t o r  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y 
d a n y  p r z e z  g m .  O ż a r o w i c e

2308-2
M a c ią g o w i  W ł a d y s ł a w o w i  s k r a d z i o  

n o  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  
g m .  R u d n i k  W ie l k i ,  k a r t ę  p o w o ł a 
n i a  w y d .  p r z e z  P K U .  B ę d z in ,  ś w  a 
d e c t w o  g ó r n i c z e  i b i l e t  n a  w y j a z .  
d o  F r a n c j i .  2313 2

R ok ick i  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  k a r t ę  po 
w o ł a n i a  w o j s k o w e g o  w y d .  p r z e z  

P K U .  B ę d z in .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą
b r o w a .  2318-3

Wa c ł a w ik  K a z i m i e r z  z g u b i ł  d o k u 
m e n t y  w o j s k o w e ,  w y d .  p r z e z  

22 p .p  w  S i e d l c a c h .  23x9-3

B i jak  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k o n t r a m a :  
k ę  w y d .  p r z e z  k o p .  „ h r , R e n a r d "

2333-J

Z a r e m b a  T o m a s z  z g u b i ł  kar.tę  z w t  
n i e n i a  w y d .  p r z e z  PK U . P i ń c z ó w

2323-3

K u ź n ia  K a z i m i e r a  z g u b i ł a  k s ią ż k ę  
c h l e b o w ą  z k o p .  „h r .  R e n a r d " .

2334-1

K u l a  A n t o n i  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y  i  
p r z e z  M ag.  m .  D ą b r o w y .  Z w r ó -  

„ I s k r a "  D ą b r o w a .  2322-3

M i tas  S t e f a n  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y d  
p r z e z  Mag. m .  S o s n o w c a  i k a r 

t ę  z w o l n i e n i a  w y d .  w  P K U .  Bi 
d z in .  2328-1

ft a n i s ł a w o w i  P a c h o l s z a k o w i  s k r a  
d z i o n o  d o w ó d  o s o b i s t y ,  ś w i a d e  

c t w o  m o r a l n o ś c i ,  p a p i e r y  g ó r n i c z e ,  
p o ś w i a d c z e n i e  o d  s o ł t y s a  i k s ią ż  ę 
Z w .  Z a w .  P o l s k i e g o .  2331-J.

R o m a n o w i  B ą k o w i  s k r a d z i o n o  
a k t a  r e j e n t a l n e  i 3 m e  t ry k i .  Up-i 

s z a  s ię  o z w r o t  d o  „ I s k r y "  z a  r.f 
g r o d ą  5,000 m k .  2332-'

□ y t l i k  W i n c e n t y  z g u b i ł  w  n i e d z i -  
I l ę  w  o c h r o n i e  n a  G ó r z e  Z a m k u  
w e j  p o r t f e l  z a w i e r a j ą c y :  p i e n i ą d z e ,  
k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  p r z e z  '? 
K U .  P o z n a ń ,  d o w ó d  o s o b i s t y  - 
p r z e z  M a g  m  B ę d z i n a ,  l e g i t y m a 
c j ę  c e c h o w ą  f r y z j e r ó w  i k w i t ł  
s k ł a d k o w e .  U p r a s z a  s ię  o z w r o i  
z a  n a g r o d ą  6,000 m k .  d o  „ I s k r y  
B ę d z i n .  23x4-1

Es t e r a  G e n e n d a  G o l d b e r g  z g u b i ł -  
p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  M ag.  m .  £  

s n o w c a .  Z w r ó c i ć  d o  „ I s k r y "  z a  na  
g r o d ą .  2342-3
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